
Nr, 111̂  Rok XII.
C e n y  p r e n D m e ^ ty ,

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  haierzy.

Z przesy łką poczt, w kraju
i m onarch ii:

tr icslęcz. 2•'>■50 u- 
kwart*- 7K .50  h.
rocznie 3 0  K ~  h

z 24 "ot. i k . — Sł
wysyłką 9  K. — h. 

pocztow. 3 £  K  _  h

W Niemczecn: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Z w iazi.u po­
cztowego m ie s ię c z n ie  6  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Kedakcya,AJministracya. Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążc^yzny 17— 19

Lwów, czw artek 7 marca 1907.

wycfiiotlsl S  razy tizier.aie

* wdanie poranne.^
C en y  o g fc s z c f l .

O głoszenia (insnraty) za 1 w iem  
petitowy luh jego miejsc^ 2 0  h*L 
N adesłane za wiersz petitowy lula
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t.p. wiadomości p o i Kor za wiersz, 
D robne og łoszen ia za wyraz 6 h. 
najmniej 50 halerzy. tV yri>  grub- 
sz&ui pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn 6 li. z przesyłkąlO  h. 
Nr. pcranny 4 h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słow a P olskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedplaty i oduio-u pisina, ogłoszenia i reklamacye 
.prasza się nadsyłać pod adresem: Administracyc S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegram ów  S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541 Administracyi /dl

W ydaw ca: i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L k t t l . A e d a k t o r  n a c z e l n y :  Z T G M F S T  11 A 8 I L F B  S K I ,

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

C zw artek 7 marca.
I m i o n a ;  Rzym ,-kat. Dziś: T o.t asza. J u tro : Jana 

Bożego. — G i.-kat Dziś: 22. L. S. Mucz. w E. Ju tro . 
23. Połykarpa. — Słow iańskie: D ziś: Bugowita. Ju tro : 
M iłososta

Wscnod słońca 6 08, zacnod 5 47.
P o c i ą g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lw ywa z dworca 

głównego, (czas śiodkow o-europejski,. do Krakowa 8’25*, 
§•3o, 2-4 *, 6'3E l i ,  1245* 4 05; do Rzeszowa 405; jo  
Podw ołoczjsk  3*20. 1C 55 2 21*, 6*15, V50: do Czerniowiec 
615, "**20. 2-40*. 10*40, 2‘51* ; ao Kołom yi 3 30; do Stry­
ja 11.30; do Ławocznego 7’30, 2’30, o*25 do Sambo, a 
8 55, 4*15, 10*51 ; do Jaworowa 6 55, 6 — ; de Rawy 7 25; 
1 35 (CO niedzieli); do Bełżca 10 45; ao Stanisławowa  
5‘58, do Husiatyna 9*10.

i5cc :ągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od o 
wieczór do o59 rano) drukowar.e czarno

Redakcya „Słow a P olsk iego '1 otwarta codziennie od 
godz 9-tej rano io  1 -ej popoł. i ~d o-tej do 8-ej wieczo­
rem W dni świątecznt od godz. 11 do 17-te( w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano 

iWfc tcM f j i d u "  - ł l .  O ssolineum : Bm uotek o- 
twarta codziennie od 9—2; muz; im w ani powsz. (prócz 
loniedz). od 9—1 nadto we wior. i siatek  oe 3—5, w niedz. 
1 — 1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 

i od 4—7 popołudniu codziennie prócz soboty. Muze­
um Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w goazinach przedpo- 
udn:owychw dni powsz. t a  zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 

cka (hr. Dzieduszyckich. Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku — Muzcnm ptzem ysłow e otwarie w dni 
P‘ iwszedr.ie (prócz poniedziałku) od godzin* 9—2,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka B aw orjw skich (Ujejski ego 
2) co.lziznn..- od g. 4 — 7 z wyjątkem sobót. — Biblio­
teka P. wlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) Środy, sobotv‘ 
i niedziele od 11—12.— Bibliot. Polit. 10-- 1 i od 4— 8 w, 
w niedzielę, poniedz. i święta oa iO —1. bibi. 1 . Szewczenk i 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i sw. ruskich) 
B it’. N arodnesc Domu (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
oiatki soboty 0—’? i 3—6. — Biblioteka gminy w yzna­
niowe! izraehckiej (ui. sw. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z w \jątk.em  piątku t soboty od g. 5- 8 wieczór. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (Trzeciego Maju 5, Ip .)o tw ai- 
tn codziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i święta 10 — 12 
w poł.

W y s ta w y  B ta ł t .  W y s t  a w y  z b i o r  o w e w T o­
warzystwie przyjaciół az tu k  Dięknycn (Muzeum przemy­
słowe) wystawa prac W ładysława Slewińskiego, Kossaka, 
Góralczyka, Rychter-Janowskiej, Trębacza, Markta, Le­
wandowskiego; codz. ad g. 10—4. Opłata /a n , powsze­
dnie 1 kor., w nieazielę 60 h., (studenci 20 hal.).

O d c it t y  I w y k ła d y .  P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  
u ni  w. prof. dr. K. Twardowski, „Psychologia uczuć" za­
kład fizycz. uniwer, Długosza 8 o godz. 7 W

W Z w i ą z k u  naukowo-literackim (K as.no  miejskie) 
odczyt p. Zdzisława Jedlicza „Idea czynu w komeayi gre­
ckiej ‘ o godz. 8 w.

P o s ie d z e n ie  R ady m ie j s k ie ]  o godz. 6 w sali 
ratuszowej.

W id o w is V »  i za  a w y . Przedstawienie rm atorskie 
w Czytelni katolickiej.

T e a t r  m i^ j s k ,  Dziś o godz. 7. w. „Zygfryd", 
opera w 3 aktach R. Wagnera.

„Cza^“ w kwestyi uniwersytetu.
W artykule wstępnym o „zajściach lwowskich" 

wypow iaaa „C zas" szereg uwag, skierowanych i do se­
natu akadem ickiego i do młodzieży polskiej i do całe­
go wreszcie społeczeństwa.

Senatowi w ytyka on brak energii, iż nie usunął 
z uniwersytetu obciążonych w śledztwie sądowem  stu­
dentów „Byłby odpadł wówczas bezpośredni powód 
za jść , których wczoraj widownią była wszechnica 
lw ow ska".

Młodzieży zarzuca „b iak  rozw agi“ .j„Dzisiaj w po­
ważnej opinii, a  za kiika dni powszecnr.ym już oędzie 
żal, że spraw ę tak doniosłą, iak w ażną dla stanow iska 
naszego narodu w kraju, poczęto traktow ać m etodą, 
którą my z całą stanow czością potępiam y u naszych 
przeciw ników ". Społeczeństwu zaś robi zarzut, iż „nie zo­
stała młodzieży msno postaw iona kw ertya, a jednocze­
śnie próbuje sam on spraw ę tę, „z dziedziny haseł zbyt 
ogólnych" sprow adzić „na punkt konkretny".

T o  konkretne sform ułowanie „C zasu" naszej kwe­
styi uniwersyteckiej brzmi następująco.

„Niem a Polaka, któryby chciał w czemkolwiek 
orzyczynić Się do osłaniania tego"ogniska kultury i nau­
ki polskiej, jakiem jest uniwersytet lwowski. Sam  wy­
raz jednakże „utrakw izacya" powinien być wytłomaczo- 
ny. Polski język, jako wewnętrzny i zewnętrzny, urzę­
dowy, musi być utrzym any, język bowiem urzędowy uni­
w ersytetu może być tylko jeden, a Rusini m ają już 
w tym kierunku wszystkie możliwe uwzglęoniema. Z  dru­
giej strony już dzisiaj na uniwersytecie lwowskim kate­
dry ruskie istnieją, a w m iarę sił naukowych Rusinów 
m ogą być w zm ocnione".

A więc zachowanie „status q u o “, o to  „punkt kon­
kretny" „C zasu" w sprawie hajdamackich na uniwer­
sytet napaści.

Zapewne, poza sojusznikami hajdam aków niema 
nikogo w społeczeństw ie naszem. ktoby nie wolał utrzy­
mania dotycnczasow ych, z przed napadu na uniwersy­
te t stosunków.

Ale dziwnem się wydać musi, źe tak zazwyczaj 
trzeźwo patrzący na rzeczy organ, w spraw ie naszego 
uniw ersytetu chce się łudzić dobrowolnie, jakoby usta- 
tnie wypadki nic meznaczącym były epizodem  w ży­
ciu naszej wszechnicy.

Toć chyba aż nadto jest widoczne, że napad haj­
dam aków  na uniwersytet me był wybuchem chwilowego 
tylko podrażnienia ruskiej młodzieży, ani też nieobmy- 
ślanym garstki zapaleńców wybrykiem, lecz stanow ił je ­
den z m om eniów z góry obm yślanego i przygotow ane­
go we wszystkich szczegółach planu politycznego, m a­
jącego na celu stopniowe zniszczenie uniwersytetu lwow­
skiego.

Pian ten głosi: coraz brutaln iejszem i' awanturam i 
uniemożliwić norm alne funkeyonowanie uniwersytetu poi 
skiego we Lwowie. 1 dla tem skuteczniejszego przepro­
wadzenia go zawarli menerzy pontyki ruskiej sojusz 
z pruską i prusofilską prasą, która miała swym obiu 
dnym krzykiem sparaliżować próby, jakieby zostały pod­
jęte dla uśm ierzenia na drodze prawnej awanturników

Rady, k tóre daje „C zas“ , przypom inają zupełnie 
plany jenerałów  austryackich z czasu wojen napolecri- 
skich, plany św ietnie pomyślane, w których jednego ty 1 
ko brakow ało, a to  uwzględnienia taktyki N apoleona.

Tak sam o „Czas" nic nie chce dotychczas wie 
dzief, mimo tylu już nauk, jakie nam ruscy politycy 
dali, o hajdamackiej ich taktyce

P atrząc bez próżnych złudzeń n& kwestyę uniwer­
sytetu, należy powiedzieć sob ie ; Utrzymanie „status 
q u o “ możliwe jest tylko pod jednym warunkiem, a m ia­
nowicie poskrom ienia ekscedentów , i skutecznego zabez­
pieczenia przez władze, na których cięży obowiązek 
utrzym ania porządku publicznego, wszechnicy od ciągbch, 
system atycznie pow tarzanych napaści hajdamackich.

T ego  żądała zgodnie cała opinia polska natvćli 
m iast po  napadzie hajdam aków i miała prawo oczcl 
wać od kierowników naszej polityki, iż potrafią 
niu ternu zadośćuczynienie zapewnić.

N iestety zawiodła się ona w swych oczeki­
waniach.

A wobec tego kwestya konkretnie tak się przed­
stawia: Albo rządzące w społeczeństwie naszem sfery
potrafią uzyskać dostateczne gw araneye, że na przjt-' 
szłeść nie będzie m łodzież nasza zniewolona sam a bro­
nie uniwersytetu —  albo utrzym anie „status qLo‘‘ jesi 
memoźliwem.

A jeśli nie da się utrzym ać stan dotychczasowy, 
to  w żadnym razie nie m oże pójść zm iana w kierunku 
czy to  utrakwizacyi uniwersytetu, czy też założenia o so ­
bnego uniwersytetu ruskiego w polskiem mieście 
Lwowie.

W ypow iedział to  w swej enuncyacyi ogół profe­
sorów  polskich, wypowiedziały to  wiece nitdzielne, za 
dokum entow ała czynnie w pon.edziałek młodzież polska, 
po młodzieńczemu, gorąco  —  bo jesi młodzieżą.

14)
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Nadzwyczajne czyny 
‘i om a Sawy era detektywa.

Tłumaczył Z. Krośnik.

(Ciąg dalszy.)
Tom pró b o w ał m ów ić po  cichu
—  Biedny Jak e  —  w ygląda  tak , jak zapow iadał, 

i te w łosy , k tó re  nas tak  in trygow ały , nie są  tak ie  d łu­
gie, jak p rzed tem , o strzy g ł je. H ucku, nie w idziałem  ni­
gdy nic bardziej n a tu ra lnego , żyw ego , jak  ten  duch.

—  Ja także, poznałbym go niewiedzieć gdzie !
—  W ydaje mi się równie zdrowym , równie do ­

brze wyglądającym, jak przed śm iercią.
O bserw ow aliśm y go dalej.
—  Hucku —  odezw ał s>ę znów  Tom  po chwili—  

jedna rzecz mię zastanawia; nie powinien chodzić w bia­
ły ozień.

—  To prawda, to anachronizm!
—  W samej rzeczy, duchy ukazu.ą się tylko w no­

cy, i to po p ółnocy; iest w tem coś anorma.nego, za­
pewniam cię. Popatrz, jaki ma wygląd naturalny! Jake 
zapowiadał, że będzie udawał głucho-niemego, ażeby go  
sąsiedzi nie poznali do głosie 1 czy myślisz, że i wobec 
nas grałby taką samą komedyę, gdybyśmy go zacze­
pili ?

—  B ożel Nie rób tego l Umarłbym tutaj na dro­
dze ze strachu.

—  N ie bój się, niezaczep>ę, ale popat zno, Hucku, 
drapie się do głowie, w id zisz5

—  No, i c o ?
—  Co to  może być, źe on się drapie po głowie ?

Jest przecież z mgły czy p ary ! D o licha! Mgła me
swędzi, nie trzeba być czarnoksiężnikiem, żeby to  wie­
dzieć.

—  A więc, jeżeli go  głow a nie swędzi i nie mo­
że go swędzić, dlaczegóż ją d rap ie? To musi być da­
wne przyzwyczajenie 1

—  Nie, ten duch wydaje mi się podejrzanym i 
wątpię.,. Hucku, patrz...

—  Cóż znow u?
— Nie m ożna przez niego zobaczyć zarośli...
—  T o praw da, jest zupełnie nieprzeźroczysty, i

zaczynam w ierzyć!!...
—  Widzisz, żuje ty to ń ! Duchy w )góle nie oddają 

się temu sportow i...
—  A więc ?...
—  T o  wcale nie jest duch, mój kochany... to

Jake Dunlan we własnej osobie.
—  Co ty mówisz!
—  Słuchaj, Hucku, nie znaleźliśmy trupa pud m or­

wami ?
—  Nie.
—• Nie widzieliśmy żadnego śladu?
—  Ani cienia.
—  Z pewnością, bo  tu nigdy rrupa nie było.
—  Jednakże, słyszeliśmy dobrze.

—  To prawda, słyszeliśmy jakieś krzyki, aie to  
nie iest dowodem, że kogoś zamordowano I Widzieliśmy 
cztei ech biegnących ludzi, potem ten wyszedł z la su ; 
wzięliśmy go  za ducha dzięki naszej imaginacyi. Był to  
Jake Dunlap we własnej usobie i on to takie jest te­
raz. O golił sobie giowę, jak nam zapowiedział i ucho­
dzi za obcego. On, duchem? Gdzieżtaml Ma ciało i 
kości.

Uwierzyłem w końcu w naszą pom yłkę i ucieszy­
łem się, ‘tak sam o jak Tom , że Jake nic został zabity.- 
Zadawaliśm y sobie jednak pytanie, jak się mamy wobec 
niego zachow ać: czy lepiej było udawać, że go nie zna­
my ? Tom  sadził, że byłoby najlepiej jego o to  zapytać 
i zbliżył się do niego. Przezorniejszy, trzym ałem się 
z tyłu, nie Wiedząc dobrze, mimo w szystko, czy nie by ł 
duchem. Tom  tak go zagadną1

—  Huck i ja jesteśmy uszczęśliwieni, że pana znów 
widzimy, i nie potrzebuje się pan obaw iać nasze nie 
dyskrecyi; jeżeli pan woli nas nie poznawać, powiedz 
nam pan o tw arcie; w każdym razie mo*e pan na nas 
liczyć; raczej ięzyk aam y sobie wyrwać, niż mielibyśmy 
zaszkodzić w jakikolwiek sposób.

Zdawał się zdziwiony naszym widokiem, a nawet 
wprawiło go to  w zły hum or; słowa Tom a jednakże 
rozpogodziły mu czo to ; uśmiechnął się w końcu, po 
kiwał głową i w yaał z siebie kilka chrapliwych i niezro­
zumiałych dźwięków sposobem  głuchoniemych.

Równocześnie zobaczyliśm y nadchodzących ludzi 
N ickersona, któ**y mieszkał po Jrugiej stronie łąki. Tom 
mówił dalej:

—  D oskonaleś się pan p rzyczaj i ostatecznie masz 
pan ra c y ę ; graj pau dla nas kom edyę tan  sam o jak dla 
innych, tem leDszej pan nabierzesz wprawy. Będziemy 
robili miny, jakbyśm y pana nie znali, będziemy się trzy­
mali z daleka, ale jeżeli będziesz potrzebow ał naszej 
Domocy, daj tylko znak.

(C. d. n.)
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Zapewne niedobrze ,est, że spraw a uniwersytecka 
zeszła na te tory. Ale nic sprow adzą jej * nich adrno 
nicye „Czasu" do rozsądku młodzieży, jeno, o ile da 
się ona jeszcze zawrócić ao  punktu, na jakim przed n a­
padem hajdam ackim  stała —  realniejsze na przyszłość 
bez dotychczasowych złudzeń, traktow anie jej przez ow ą 
„poważną opinię", którą reprezentuje „C zas".

S E T M .
C i ą g  d a l s z y  XII p o s i e d z e n i a .

W czorajsze posiedzenie przeszło bez nuty polity­
cznej, dźwięczącej tak  silnie w debatach sejmowych 
obecnej se s ji. Raz tylko, w dyskusyi o m elioracyach 
trącili posiowie ruscy tę  strunę, ale pc sprostow aniach 
faktycznych ze strony polskiej nie pow racali do niej 
więcej.

Szeroko rozwinęła się za to  rzeczow a dyskusya 
nad spraw ezdam em  komisyi gospodarstw a krajow ego 
i nadspodziewanie, także nad spiaw ozdaniem  k o m i s y i  
s a n i t a r n e j  Przeciw no sprawozdaniu komisyi sani­
tarnej wystąpił w obronie spraw ozdania W ydziału kra­
jowego z surow ą i niezmiernie długą krytyką poseł 
O n y s z k i e w i c z ,  członek Wydziału krajow ego. Jan- 
kolwiek zatem posłowie S k o ł y s z e w s k i ,  M a r s  i 
spraw ozdaw ca poseł J a b ł o ń s k i  bai dzo wymownie 
i szeroko bronili stanow iska komisyi a krytykow ali w za­
jem postępow anie Wydziału krajow ego w spraw ie wy­
boru miejsca na zakład dla obłąkanych w Galicyi za­
chodniej, ostatecznie jennak zwyciężył poseł O n y s z ­
k i e w i c z  i na jego wniosek odesłano spraw ozdanie na- 
pow rót do ko.T.isyi sanitarnej z poleceniem konkretnego 
sform ułowania wn.osku.

Załatw iono następnie spraw ozdanie k o m i s y i  
g m i n n e j  w spraw ie rozszerzenia kom petencyi Rad 
gminnych do stanow ienia o sposobach użytkowania 
„dobra gm innego", ze względu na niezm iernie palącą 
kwcstyę wspólnych gruntów  gminnych a przedewszyst- 
kiem pastwisk grom adzkicn, w których m arnują się 
ogrom ne kapitały. Stosow nie do nowej proponowanej 
zmiany Rady gminne bądą mogły obecnie wydzierża­
wiać część doDra gminnego, niepotrzebnego do zaspo 
jkojenia zwykłych gospodarczych potrzeb. W dyskusyi 
sprzeciw iono się (poseł Huryk) rezolucyi posła G  n o i ń- 
s k i e g o w spraw ie lasów  gminnych, zaczem  przeszły 
[wnioski, postaw ione przez referenta, posła B u y n o  w- 
s k i e g o.

O dczytano zgłoszone w n io sk i:
P. dr. O  1 e ś n i c k iego i tow . o  święceniu pierw­

szych dni św iąt Bożego N arodzenia i Wlelkiejnocy wedle 
óbrz. g r kat. w urzędach pocztowych.

P. K r e m p y  i tow . w spraw ie wywozu drzewa 
z Galicyi i wydania ustawy przeciw  trzebieniu lasów.

P. dr. G l ą b i ń s k i e g o  i tow . w spraw ie zmiany 
statutu krajow ego, tudzież sejmowej ordynacyi wy­
borczej.

lm erpelacye:
P. B a w o r o w s k i e g o  i tow . w spraw ie nad­

płaty należytości konkurencyjnych drogowych w pow ie­
cie trębow elskim .

P. B o j k i  i tow‘. w spi awie składnicy pocztowej 
w Łyse; G órze, pow. brzeskiego.

P. S t a p i ń s k i g o  i tow . w sprawie konkuren- 
cyi na budowę kościoła w jedliczu, pow. kiośnieńskiego; 
w sprawie przedkładania katastru zw ierząt dom owych 
w powiecie brzozow skim ; w spraw ie kom itetu parafial­
nego w Niebylcu, pow. strzyżow skiego.

P. K r e m p y  i tow . w spraw ie nadużyć, popeł­
nionych przez wójta w Krzywczycach, pow. lwowskiego; 
w sprawie wykonywania przepisów  weterynaryjnych w 
pow. nowotarskim .

Na tem  o godz. 2 30 posiedzenie zam knięto. 
N astępne dzisiaj o godz. 10 rano.

*
* *

Z p o w o d u  i n t e r p e l a c y i  p o s ł ó w  r u s ­
k i c h  w s p r a w i e  n i e d z i e l n y c h  w i e c ó w n a  
S t r z e l n i c y  otrzym ujemy następujące pismo :

Szanowna Redakcyo I Z numeru 109 „Słow a P o l­
skiego" dowiaduję się o treści interpe‘acyi w sprawie 
niedzielnych wieców na Strzelnicy. Jako przewodniczący 
jednego z tych wieców, p roszę  o pomieszczenie paru 
uwag, prostujących fakty w interoeiacyi, niezgodnie z 
praw dą podane.

1) Wiec, którem u przewodniczyłem, odbywał się 
rzeczywiście pod gołem niebem, gdyż sala zaledwie 
drobną część zebranych pom ieścić zdołała, mimo to 
jednak przeciw przepisom  ustawy nic wykraczał, gdyż 
odbył się w miejscu zam kniętem  i dostępny był tylko 
dla tych, którzy otrzym ali zaproszenie pisemne. Takie 
'zebranie nie różni się niczem od zebrania pod Jachem , 
jchyba tem, że uczestnicy zam iast siedzieć stali na śniegu 
!i zam iast pocić się marzli, czego wcale nie m ógł mieć
la myśli ustaw odaw ca, ograniczając „zgrom adzenia pod 

gołem  niebem ", gdyż dotycząca ustawa jest ustaw ą 
polityczną a nie sanitainą.

2) Nie iest prawdą, jakoby —  przynajmniej na 
wiecu, na którym  ja przewodniczyłem —  ktokolw iek 
występował wrogo przeciw narodowości ruskiej. O w ­
szem oklaskiw ano gorąco słow a posła Cieleckiego, że 
irzeba rozróżnić naród ruski, z  którym  chcemy żyć w 
zgodzie, od hajdam aków  i bandytów , którzy chcą nam 
wydrzeć naszą własność. „G ospodarow anie po ulicach 
naszego miasta" i inne tym podobne wyrażenia odnosiły 
się zawsze do prowokacyjnych dem onstracji, pochodów, 
mów etc, obrażających narodow ość polską. Że ostrze

mów zw rócone było nie przeciw' Rusinom jako takim, 
dowodzi wstęga, niesiona na czele pochodu z napisem: 
„N iech żyje Polska, Ruś i Litwa 1“ jak niemniej i to, 
że równie gorąco zw racano się przeciw temu odłam owi 
młodzieży polskiej, k tóra zsoiidaryzowała się z hajda­
makami, jak i przeciw hajdam akom  samym. Muszę 
stwierdzić, że jako przewodniczący, do obrażania naro ­
dowości ruskiej, o czem zresztą nikt nie myślał, nie 
byłbym dopuścił.

Proszę przyjąć wyrazy poważania
Dr. Jan Gw. Pawlikowski.

rŁ  iSaifiy m ie jsk ie j*
(Dalszy ciąg dyskusyi budżetowej szczegółowej).
„K om plet dostateczny" zebrał się o  godz. 7 ‘30 w. 

Rubrykę XIV (poiicya ogniowa) referow ał r. J o n a s z .  
Rubrykę tę  uchwalono bez dyskusyi, a zarazem  pole­
cono m agistratow i, aby zbaaał potrzebę zakupna płacht 
ratunkowych.

Rubrykę XVI (wydatki na kościoły) referow ał r. 
Z a w a d z k i .

W ydatki tej rubryki w sumie 6 4 .350  przyjęto po 
kiótkiej dyskusyi, w której zabierali głos rr. M a r k i e ­
w i c z ,  M a k o w i c z  i dr.  L i s i e w i c z .

Rubrykę XXV (oświetlenie m iasta) referow ał r. dr. 
L i s i e w i c z .

W ydatni na ten cei wynoszą 169 .429  kor.
Rubrykę tę uchwalono, a równocześnie w nioski:
W zywa się m agistrat, aby w najkrótszym  czasie 

przystąpił do rozpatrzenia spraw y opjęcia oświetlenia 
naftą w zarząd m iasta, w szczególności w zarząd ga­
zowni miejskiej i w ypracow ał w tej mierze odpow iednie 
wnioski.

Wzywa się m agistrat, aby przedłożył Radzie miej­
skiej projekt ośw ietlenia m iasta lampam i łukowem i w 
kombinacyi ze św iatłem  gazowem  (Auerowskiem ) i uło­
żył rejon takiego oświetlenia, w którym  to  rejonie no­
w opow stałe ulice musiałyby być od razu ośw ietlone 
gazem.

Rubrykę XXVł (utrzym anie porządku i czystości 
w mieście), wynoszącą 289 .655  kor. referow ał r. H u d e c .

D o rubryki tej kom isya budżetowa dodała nastę­
pujące w n iosk i:

Reprezentacya miejska wyraża zapatryw anie, że 
obecne czyszczenie m iasta jest niedostateczne i wzywa 
m agistrat, aby jak najrychlej przedłożył wnioski w kie­
runku zmiany system u czyszczenia na wzór urządzeń, 
w najnowszym czasie w innych m iastach zaprow adzo­
nych.

W zywa się m agistrat, aby w dziale w ydatków  na 
czyszczenie m iasta stara ł się czynić najmniej oszczę­
dności.

Wzywa się m agistrat, aby kontrolorów  czyszcze­
nia m ias.a dla przyspieszenia kontroli zaopatrzył w ro ­
wery. ----------------

Przy ruD ryce tej rozw inęła  się dyskusya.
R. R i e d 1 podniósł, że rubrykę tę w poprzednich 

iatach z reguły obcinano, dopiero w r. b. jest pewien 
zw rot ku lepszemu. Mówca w yraża nadzieję, że na ru­
bryce tej nie będzie się robić oszczędności, prosząc ra ­
dnych, aby ją w całości przyjęto.

R. J o n a s z  w yraża ODawę, czy w obec tej cięż­
kiej zimy i wielkiego opadu śniegu w r. 6. prelim ino­
w ana kwota w ogóle w ystaiczy. M ówca byłby zatem , 
aby  rubrykę podwyższyć.

R. B l u m e n f e l d  zaznaczył, że nasz system czy­
szczenia m iasta jest zły, mimo, że na czele tego działu 
stoi inżynier, na innem polu wielce zasłużony dla mia­
sta. Np, zgartuje się błuto na kupy, k tóre później wo­
zy i dorożki rozwlekają i w ten sposób w ydatek na ten
cel w zrasta. Podobnie ma się rzecz z wywożeniem
śniegu. Gdzieindziej robią to  praktyczniej i taniej

R M a k o w i c z  zgadza się z  wywodami r. Blu- 
menfelda, jednak nie może przyjąć tego, że winę p o ­
nosi urząd budowniczy. Urząd ten od lat szeregu ma 
te  sam e siły, a m iasto rośnie. Należy więc najpierw 
zreorganizow ać ten urząd. M ówca jest za tem , aby 
czyszczenie m iasta odjąć inżynierowi, który ma inne za­
dania, a oddać to  inżynierowi drogowem u.

R. F e I. d s 1 e i n zaznaczył, że o  czystości we 
Lwowie mówić nie można, raczej o brudzie. T o  nie 
jest wina budżetu, ale indolencyi, niedbalstwa o dobro 
m ieszkańców. W  Przem yślu są lepsze choaniki, niż u 
nas. Tego braku poczucia czystości nigdzie również nie 
widać. Aby przejechać wygodnie ulicą, m usiałaby ona 
mieć 40  m. szerokości. Mówca prosi prezydenta, aby 
pieszo przeszedł ul. Kopernika, a zobaczy, jakie tam 
bruki. M agistrat ma jakieś nieuzasadnione względy dia 
właścicieli i dozorcow dom ów, stąd chodniki miesiącami 
całemi bywają nieczyszczone.

R. Ś l i w i ń s k i  nazywa stosunki nasze pod wzglę­
dem czystości w prost haniebnymi Ciągle się mówi, że 
nie m ożna przystąpić do uporządkow ania m iasta, bo je­
szcze kanalizacya nie przeprow adzona, a tymczasem na 
wielu ulicach kanały są  już uporządkow ane, a brud na 
chodnikach został. Zdałoby się m iasto podzielić na re ­
jony i uczynić poszczególnych urzędników odpow iedzial­
nymi za czystość. W ywózka śmiecia powmna się od­
bywać po rą  nocną a do tego  celu m ożnaby użyć w ó­
zków tram wajowych, ciągnionych końmi. P rojekt ten 
podał mówca pod rozw agę m agistratu.

R. dr. M a h 1 przemawiał za tem, aby m iasto po­
dzielić na rejony. Aby w tem czyszczeniu był jakiś sy­
stem , na to  nie potrzeba dyplomu, ale zdrow ego roz­
sądku.

R. I h na t o w i c z sądził, że należy więcej naci­
skać dozorców  dom ów. Gdzieindziej dozorcy zamiatają

ulice do połowy, a u nas tylko chodniki i to  rzadko. 
Jednakow oż gdzieinJziej publiczność więcej dba o  czy­
stość i odpadków  z pom arańcz, niedopałek itp. nie rzu­
ca na chodniki, jak we Lwowie. Wywożenie śmiecia 
idzie u nas powoli, w artoby więc użyć do iego celu 
autom obilów .

W iceprez. C i u c h c i ń s k i  zaznaczył na wstępie, 
że zwykle więcej jest krytyków, niż kom pozytorów. 
Mówca ma pewn4 praktykę w tym względzie i jest 
zdania, że podział czynności w czyszczeniu m iasta jest 
niemożliwy, jeden człowiek do tego działu nie w ystar 
cza, trzeba więc dodać drugiego, ale on musi być pod 
kom endą dotychczasow ego inżyniera. K atastrofa śnie­
gow a br. kosztow ała m iasto około  6 0 .0 0 0  kor., a śn ie­
gu w jednej chwili wywieźć nie by io  można, bo brak 
ludzi. B łota również zaraz wywieźć nie można, bo jest 
do tego tylko 100 wozów.

Błoto zgartuje się na kupę, aby umożliwić kom o 
nikacyę. W końcu mówca wyraz.ł żal, że mówcy po­
przedni nie wystąpili ze swymi projektam i w sekcyi, a 
byłoby się ro ś  przyjęło z tego.

W obec tego m ówca prosi, aby krytykow ano w 
granicach możliwości.

R. N e u m a n  wystąpił w obronie właścicieli real­
ności, których utrzym ywanie czystości również dużo ko ­
sztuje.

R. dr. M i k o ł a j s k i  poaniósł, że kwestya czy­
szczenia m iasta jest baidzo  doniosłą, bo to  złączone 
jest ze zdrowiem  mieszkańców. Czystość m iasia, to  
pierwszy warunek jego zarow otności, to  też r.a tę  ru ­
brykę nie powinno się szczędzić w ydatków. Mówca 
wnosi, aby rucrykę tę  podnieść o 20 .000  kor.

R. M o k r z y c k i  prosił o wzięcie w więitszą 
Oyiekę dzielnicę III, dziś po  m acoszem u traktow aną.

R. dr. L i s i e w i c z  przestrzegał przed przekro­
czeniem budżetu.

R. F e l d s t e i n  podniósł, że kw ota, przeznaczona 
na czyszczenie miasta stanow czo me wystarczy wobec 
tej katastrofy, k tóra nawiedziła miasto. W obec tegc. 
mówca staw ia wniosek, aby rubrykę tę  podwyższyć o 
4 0 .0 0 0  kor., a  to  z ewentualnych nadwyżek kasowych.

R. P a w l e w s k i  radził, aby nie ustawać w usu­
waniu śniegu, gdyż pod jego pokładem  znajduje się lód, 
i gdyby tak nastały dwa dni ciepłe, m iastu groziłaby 
katastrofa. Mówca jest za poćw yźszen.em  tej rubryki, 
gdyż my musimy dążyć do ulepszenia bruku. Raczi po ­
myśleć o  sposobie topienia śn.egu, co przy popraw io­
nych kanałach nie przedstaw iałoby trudności, Mówca 
kończy wnioskiem, aby m agistiat zbadał ten sposób to ­
pienia śniegu, który w Am eryce daje św ietne rezultaty.

W spraw ie podw yższenia tej rubryki przem awiało 
jeszcze po  raz w tó iy  kilku mówców, w rezultacie pod­
wyższono rubryKę czyszczenia m iasta o 10 .000  kor , 
a  wszystkie rezolucye uchwalono „en bloc", odsyłając 
je do m ag stra t j .

N a tem  dla braku kompletu odroczono o  godz. 
9*45 obrady do dziś.

Sprawa uniwersytetu.
W ykłady na uniwersytecie rozpoczną się prawdo 

podobnie dopiero po feiyach. Przez cały dzień w czo­
rajszy młodzież polska w mniejszycn i większych gru­
pach utrzym yw ała pogotow ie, aby nie dopuście do za 
m ierzonego przez hajdam aków  napadu na uniwersytet.

Jak dowiadujem y się, ma w najbliższych dniach 
udać się do W iednia deputacya profesorów  tu t. uniwer­
sytetu, celem wręczenia ministrowi znanei enuncyacyi.

*
* * •

W obec tego, że część prasy wiedeńskiej, a także 
i część ruskich akadem ików  w telegram ie do ministra 
spraw  wewnętrznych pudała niezgodne z praw dą szcze­
góły co do zachowania się młodzieży polskiej podczas 
ostatnich zajść na uniwersytecie, . przeto z kół młodzie­
ży polskiej w ysiano onegdaj następujący telegram :

„M inisterstwo O św iaty, W iedeń. Z pow odu myl­
nych inform acyj, jakie część prasy podała o zachow a­
niu się polskich studentów , pi ezydyum wiecu słuchaczów 
lwowskiego Uniwersytetu ośw iadcza, że młodzież polska 
wydaliła z Uniwersytetu tylko uczestników napadu z 23 
stycznia b. r. i tych, którzy się z nimi solidaryzow ali, 
pozostaw iając w zupetnym spokoju tę  cześć młodzieży 
ruskiej, k tóra w zajściach nie brała udziału. Wydalenie 
ekscedentów  było bezpośrednią reakcyą na fakt gloryfi­
kow ania zbrodni w naszej obecności, a nastąpiło  z zu- 
pełnem pominięciem czynów gwałtownych i mogących 
fizycznemu zdrowiu usuwanych zaszkodzić.

Zarazem  żada młodzież polska wydania zarzą­
dzeń, któreby gw arantow ały spokój w Uniwersytecie, 
niepowtórzenie gwałtów i pociągnięcie winnych napadu 
i solidaryzow ania się ze zbrodnią do przewidzianej usta­
wami odpowiedzialności. Stanisław  Widomski, przew o­
dniczący wiecu".

*
* #

Z  rozm aitych stron kraju dochodzą lisiy i te legra­
my z wyrazami uznania dla profesorów  lwowskiego uni­
wersytetu za ich stanow isko i obronę praw  naszych na 
uniwersytecie i dla akcyi, podjętej w tej spraw ie w na- 
szem społeczeństwie.

Między in.temi nadeszły wczorai następujące te ­
legram y :

„ S k a ł a .  D o posła d ra G łąb ińsk iego .
„Dzielnemu obrońcy narodow ości polskiej i pol­

skiego uniwersytetu we Lwowie cześć i uznanie. Du 
chem stoimy przy Tooie, przezacny szermierzu narodo­
wy. Czytelnia polska w Ska!e“.



„ S k a ł a .  Do wysokiego Senatu akadem ickiego 
polskiego uniwersytetu we Lwowie.

„Z a  aosto jną i męsKą obronę poiskości naszego 
uniwersytetu we Lwowie, zasyłam y wyrazy głębokiej czci 
i uznania. Czytelnia polska w S kale".

** *
Młodzież gimnazyum V -tego zebrała się wczori i 

około pół do 6-tej w ieczorem po wyjściu z rekolekcyi 
w liczbie około 200  i w poważnym nastroju udała się 
pod gmach uniwersytetu, gdzie odśpiew ała hymn narodo­
wy „Jeszcze Polska nie zginęła", a następnie po trzy­
krotnym okrzyku „ h a ń b a  hajdamaKom" rozeszra się 
w spoitoju i z pow agą do domów.

WIAD0MDS5I TELEGRAFICZNE
W iadom ości krakow skie.

Kraków. (Tel. pry w.) O brady nad budżetem mia­
sta  rozpoczną się po zamknięciu sejmu. Komisya budże­
towa zatw .erdziła już eksposć budżetowe generalnego 
referenta budżetu Federow icza.

K taków . (Tel. pryw.) W ładze miejskie zajmują się 
sprawą kcnwersyi długów miejskich i zaciągnięcia nowej 
pożyczki inwestycyjnej. Pozyczka opiewać ma na kw otę 
24 milionów koron, zaciągnięta ma być w drodze emi- 
syi obligacyj komunalnych, oprocentow anych najwyżej 
po 4 prc.. ma być spłacalna w ciągu lat 60. Pożyczka 
użyta będzie na spłacenie i konwersyę dotychczasowych 
długów miejskich, wynoszących 14 ,825 .418  koron, na 
w y datki asanacyjne i inwestycyjne.

Kraków. (Tel. pryw.) N a Klinice cmrurgicznej wy­
buchł wczoraj strajk służby, a  jako przyczynę służba 
podaje to, że wniesiona dawniej przez nią p iośba o  re- 
gulacyę płac i polepszenie wiktu, me została uwzględ­
niona. Między innymi pow odam i strajku podają, i e  przy­
jęta wobec nawału pracy służba prowizoryczna, nie 
otrzym uje od kilku miesięcy ani płacy ani wiktu z po­
wodu braku kredytu. W obec strajku służby, lekarze zna­
leźli się w bardzo trudnem  położeniu, musieli bowiem 
chorym obiad podaw ać i wogóle wykonywać wszystkie 
czynności służby. Popołudniu zjawiła się na klinice ko- 
misya urzędowa, której przedstawieniom  udało się d o ­
prowadzić do tego, że służba nanowo podjęła pracę 
z zastrzeżeniem , że jeżeli jej żądania nie zostaną speł­
nione, zastrajkuje ponownie.

U w olnien ie od lekcyj.
W iedeń. (TBK.) M inister oświaty zarządził, ażeby 

dzień 26 bm. womy pył od nauki szkolnej we wszyst­
kim  szkołach średnich i tych państwowych zaktadach 
nauKowych, w których ferye wielkanocne miałyby roz­
począć się 27 Dm.

Z sejm ów .
Z ag rzeb . (TBK.) W sejmie, w dalszym ciągu dy- 

skusyi budżetowej zaorał głos generał-porucznik 7 o m i -  
c z i ć , k tóry oświadczył, że naieży wystąpić przeciwko 
nadużyciom węgierskich oticerOw żandarm eryi wobec 
żandarmeryi chorwackiej. Odyby większość koalicyi była 
za sam udzielnością finansową Chorwacyi, w ówczas —  
sądzi mówca —  możnaby ją uzyskać. Tak sam o, jeśli 
wszyscy dom agać się będziemy chorwackiego języka 
państwowego, nikt nie będzie m ógł stanąć nam w dro­
dze. Następnie om awiał spraw ę Dośniacką, zaznaczając, 
że nie mówi w tej chwili jako generał cesarsKi, lecz ja­
ko patryota chorwacki. W Bośnii i Hercegowinie żyją 
ludzie, którzy m ówią jednym i tym sam ym  języKiem. Są 
katolicy, którzy  się nazywają Chorwatam i, są  praw osła­
wni, Którzy nazywają się Serbam i. Bośnia jest krajem 
chorwackim, tylko jakaś katastrofa m ogłaby ją oderw ać 
od monarchii, lecz m ówca w katastrofę nie wierzy. 
Musimy Bośnię anektow ać. Musimy wszyscy Chorwaci i 
Serbowie połączyć się. Chorwacya będzie szczęśliwa pod 
berłem H absburgów . Mówca zakończył okrzykiem : Niech 
żyje Chorwacya !

Berno m or. (TBK.) Sejm obradow ał wczoraj nad 
nagłym wnioskiem socyalistów  w spraw ie zmiany praw a 
wyborczego do reprezentacyi gminnych, w duchu pow­
szechnego glosowania. Po dłuższej dyskusyi wniosek od ­
rzucono.

B udapesz t. (TBK.) Seim węgierski przyjął wczoraj 
projekt ustawy, zmieniającej pewne przepisy o  organi- 
zacyi najwyższej Izby obrachunkowej. Następnie przyjęto 
konwencyę w spraw ie m ałżeństw ; konwencya ta  ułożona 
została w Haaze.

R okow ania ugoaow e.
W iedeń . (Tel. wł.) P rezes ministrów węgierskich 

p zybywa w piątek do Wiednia, ceiem podięc.a rokowań 
i godowych z gabinetem austryackim . Tem u przybyciu 
prezesa ministrów węgierskich do Wiednia i podjęciu ro 
kowań ugodowych jeszcze przed dniem 11 m arca przy­
p ły w an o  wczoraj w Wiedniu bardzo doniosłe znaczenie 
polityczne.

Zm iana am basadora.
W iedeń. (Tel. wł.) „D ie Zeit“ donosi, że dotych­

czasow y am basador austryacko-węgierski w Madrycie 
hr. W elsersheimb niebawem cofnie się do życia pryw at­
nego, a następcą jego w Madrycie zostanie były pierw­
szy ;zef sekcyi w m inisterstwie spraw  zewnętrznych 
Merey.

Alpiny.
W iedeń. (TBK.) N a wczorajszem posiedzeniu Rady 

zuwiadowczej Tow. Alpinów przedłożono bilans za rok 
1906, wykazujący dochód tru tto  w kwocie 21 ,684 .686  k. 
a Czysty zysk w sumie 13,369.771 k. Walnemu zgro­
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madzeniu akcyonaryuszów  przedłożony będzie wniosek 
wypłaty 15 prc. dywidendy tj. po 30 kor. od akc ji

O język polski w  gm inach.
W arszaw a . (Tel. wł.) W arszawski urząd gubernial- 

ny od N cw ego Roku sporządził już kilka protokołów  na 
wójtów, celem pociągnięcia ich do odpowiedzialności są­
dowej za używanie w biurowości gminnej języka pol­
skiego.

Lokaut łbuzki.
Ł ódź. (Tel. pryw.) O negdaj odbył się pierwszy 

wiec robotników  z fabryki Poznańskiego w spraw ie za- 
Kończenia lokautu. Po przem cwacn 12 mówców odbyło 
się głosow anie. Za pow rotem  do pracy oświadczyło się 
1 .417 głosów, przeciw 345. S tu w strzym ało się od g ło­
sowania.

N a wiecu odczytano list Poznańskiego, zapew nia­
jący, że w razie zgody na dobrow olne ustąpienie w yda­
lonych 98 robotników inne fabryki, zw iązane w lokaut, 
nie mają zam iaru rozpocząć wydalam Zarazem  Poznań­
ski przyrzeka, że o ile wśród owych 98 robotników  są 
inwalidzi, to  los ich będzie zabezpieczony przez udzie­
lenie wsparcia, które określi kom isya związkowa.

Poiacy w  D um ie.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Na pierwszem zebraniu po­

słowie z K rólestw a wyrazili życzenie utw orzenia jedne­
go Kola polskiego.

Sprawy tej nie roztrzygnięto jednak, pom im o na­
rodow ego nastroju posłów z Litwy i Rusi.

N a razie postanow iono w ystępować solidarnie na 
zewnątrz.

P raw dopodobne jest utworzenie d w ó c h  K ó ł  
p o l s k i c h ,  s o l i d a r n i e  z e  s o b ą  z w i ą z a n y c h

Wszyscy Polacy zajęli miejsca w drugim oddziale 
ław ek lewicy. Dmowski siedzi na froncie.

Dum a.
P e te rsb u rg . (Tel. wł). Dziennik „Siewodnia" do ­

nosi: Trudowicy (członkow ie grupy pracy) postanowili 
o  ile możliwem będzie przedłużyć istnienie Dumy i uni­
kać wszystkiego, coby m ogło przyspieszyć przewidywany 
ostry  zatarg  rządu z Dumą.

Z tego powodu trudowicy oświadczają cię za tern, 
aby D um a nie składała odpowiedzi na m ow ę tronow ą, 
a to  dla niewywolywania wystąpień prowoKacj jnych p ra­
wicy i dla oszczędzenia czasu na bezpłodne rozpraw y 
w tej spraw ie. Trudow icy p ragną , aby Dum a opraco­
wała jak największą ilość projektów  praw.

B erlin . (Tel. wł.) „Russ. C orresp." donosi z P e­
tersburga, że należy się liczyć z możliwością rozw iąza­
nia Dumy już w najbliższym term inie. W ysc.tie koła 
wojskowe przygotow ują zamach stanu.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) P rez^d tn t Dumy, Gołowm, 
w rozm owie z pewnym dzienniKarzem oświadczył, że 
zdaniem jego Durna jest zupełnie zdolną do pracy i po­
chwalił popraw ny przebieg w torkow ego posiedzenia, Sto- 
łypin prosi! Gołowina, aby mu wyznaczył dzień, celem 
przeczytania ważnej deklaracyi rządowej. Gołowin wy­
znaczył, aby to  posiedzenie polityczne odbyło się w pią­
tek. Na prawicy i na lewicy panuje zadowolenie z po­
wodu wyboru G ołowina prazydentem .

B erlin . (Tel. wł.) „Beri. Z tg ." donosi z Paryża, 
że petersburski korespondent dziennika „P etit P ar . en" 
miał wywiad z Gołowinem , który oświadczył, że zgo­
dził się na swoją kandydaturę na życzenie stronnictwa 
kadetów , ao  Którego należy. O  lej kandydaturze ,ego 
na prezesa Dumy rozstrzygnęły nie zasługi osobiste, 
lecz fakt, że Gołowin od szeregu lat brał żywy udział we 
wszystkich pracach stronnictw a kadetów , i że dlatego 
posiadał dokładne wiadom ości o program ie i dążeniach 
stronnictwa. N adto nie ma on żadnych stosunKów z dw o­
rem , ani z carem , a więc jest niezależnym. Gdyby ks. 
Dołgoruki* nie był się bał dworu, byłby on praw dopo­
dobnie został wybrany prezydentem  Dumy.

P e te rsb u rg . (TBK) Car przyjął na audyencyi p re­
zydenta Dumy Gołowina.

N astępne posiedzenie Dumy odbędzie się dnia 8 
m arca.

P e te rsb u rg . (TBK.) O rgan kadetów  „Rjecz" uspra­
wiedliwia fakt, że kadeci nie wstali z miejsc we wtorek 
podczas okrzyku na cześć ca ra  w ten sposob, że tym 
razem okrzyk wzniesiony był przez skrajną prawicę i wy­
glądał na prowokacyę. — Gdyby prezydent Dumy był 
wzniósł ten okrzyk, wszyscy kadeci byliby powstali.

P e te rsb u rg . (TBK.) Przyjmując prezydenta Dumy 
G ołow ina, car wyraził zadowolenie z powodu otwarcia 
Dumy, oraz pewność, że Duma podejmie pracę ustaw o­
dawczą. Car wspom niał o wielkiej liczbie przedlożeń rzą­
dowych, wniesionych do Dumy i wskazał na truanośc., 
jaKie Dum a będzie miała do pokonania, wobec tak licz­
nych stronnictw , jakie się w niej utworzyły. Gołowin 
wyraził m d z :eje, że w sprawach, w których cnodzi o 
dobro całego kraju, wszystkie frakcye polityczne się po­
łączą.

Z zam ętu.

B ern o . (Teł. wł.) Rząd rosyjski zapewnił Radę 
związkową szwajcarską, że poddany rosyjski, Kulczycki, 
w razie wydania go Rosyi przez sądy szw a,carsk.e za 
zam ordow anie óyreKiora kolei, Iwanowa, w W arszawie, 
stanie przed zwykłym sądem , a nie sądem  wojennym i 
będzie sądzony jedynie tylko o m orderstw o.

Ryga. (Tel. wł.) D yrektor departam entu po licji 
przeprow adził rewizyę w spraw ie rzekomych tortur, u- 
prawianych przez tamą policyę polityczną w Rydze. —  
Okazało się, że oskarżenia były w przeważnej części 
przesadzone, i jakkolwiek pohcya, rozdrażniona zaiiior-
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dowaniem kilkudziesięcu policyantów, obeszła się zbyt 
surow o z kilku aresztow anym i, jednak to rtu r nie dopu­
szczała s.ę. Bądź co bądź przecież znaczącym jest fakt, 
że naczelnik tajnej poliryi w Rydze został przeniesiony 
do jednego z miast w Rosyi.

Ryga. ( le i .  wł.) N a wspólnym grobie 17 rewo- 
lucynistów, których niedawno rozstrzelano z wyroku s ą ­
du wojennego, w niedzielę liczni znajomi i przyjaciele, 
urządzili dem onstracyę w ten sposób, że złożyli wieńce 
i kwiaty. Policya dała cgnia do zgrom adzonych i a re ­
sztow ała 2 kobiety.

Petersburg. (Tel. wł.) W pewnem miasteczku gu- 
berni niżnonowogrodzkiej odbył się proces sąaow y prze­
ciwko dwu małoletnim cnłopcom, oskarżonym  o zam or­
dowanie oficera. Sąd uwolnił obu chłopców.

W obec tego członkowie Związku narodu rosyjskie­
go oświadczyli, że za taki wyrok czynią odpowiedzial- 
uyrni członków sądu i obrońcę, i rzeczywiście adw okat 
został śm iertelnie raniony, a jeden z członków sądu p o ­
strzelony.

Ufa. (Pet. Ag. tel.) N a ulicy zabito inspektora 
więzień, Kolbego. Spraw ca Jschwytany przez kuprów  m a­
hom etan, oświadczył, że otrzym ał polecenie organizacyi 
rewolu cyjnej.-

Łódź. (TBK.) W czoraj zastrzelono tu na ulicy ofi 
cera. P atro l wojskowy dał salwę, ram ąc dwu przecho­
dniów. Żołnierce strzelali także do cukierni, sądząc, że 
ukryli się tam sprawcy zamachu.

Zam ach.
Sebastopol. (TBK.) W czoraj w ieu zo icu i rzucono  

Dom bę pod powóz kom endanta tw ie rd zy , g e n e ra ła  
Nieplujewa, który od niósł ranę w  nogę. W oźnica 
i k on ie  są pokaleczone, p ow óz zdruzgotany. Sprav 
cy zam achu uszli.

S obór ziem ski.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) „U tro" podaje sensacyjna 

w iadom uść, jakoby w sferach wyższych zapadła uchwała 
zwołania soboru  ziem skiego z pełnomocnictwami zna­
cznie szerszemi, niż D um a państw owa. Sobór ten ma 
rozstrzygnąć kwcstyę zmiany praw a w yborczego i okre­
ślić wytyczne punkty ustawy zasadniczej.

D ecentralizacya u n iw ersytetów .
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) M inisterstwo oświaty 

zastanaw ia się nad spraw ą decentralizacyi wyższych za­
kładów naukowych, tj. zakładania pojedynczycn w ydzia­
łów w różnych m iastach gubernialnych.

Reform y.
P eteisbu rg . (Pet. Ag.) Pod przewodnictwem po ­

sła Józeia H essena odbyła się tu konferencya w sprawie 
reform y lokalnego sądow nictw a; uchwalono, że wnie­
sione przez rząd przedłożenie jest możliwe ao  przyjęcia, 
z wyjątkiem spraw y wyboru sędziów, której nie można 
uważać za dostatecznie rozwiązaną.

Sejm  pruski.
B en in . (TBK.) W Izbie posłów  Sejmu pruskiego 

podczas dyskusyi nad budżetem m inisterstwa kolei w y­
stąpił poseł G rabski przeciw zakazowi sprzedaży pol- 
SKich gazet na dworcach kolejowych i wyraził nadzieję, 
że wyjątkowe to  zaiządzenie będzie zniesione. Mówca 
żalił się dalej, że w polskich okolicach nie buduje rząd 
nowych kolei, że urzędnikom kolejowym, a nawet ro ­
botnikom  zakazano rozm aw iać po polsku i zm uszono 
ich do w ystąpienia ze „S traży", k tóreto  tow arzystw o 
bynajmniej nie ma celów wrogich dla państw a.

Parlam ent n iem iecki.
B erlin . (TBK) Parlam ent memiecki załatwił w czo­

raj w pierwszem czytaniu kredyt dodatkowy dla Afryki 
południowo-zachodniej. Przem awiał dyrektor kulonij 
D ernburg, potem  poseł Faehrenbarh  z centrum, który 
oświadczył, że centrum byłoby skłonne głosow ać za 20 
milionowym kredytem  zam iast 29 milionów, żądanych 
przez rząd.

Posła socyalistycznego Ledebura przywołał prze­
wodniczący dwukrotnie do porządku za ostre wyrażenia 
pod adresem  D ernburga.

D rugie czytanie przedłożenia o koloniach o d b ę ­
dzie się odrazu w pełnej Izbie, bez obrad komisyjnych.

Sam obójstw o.
M onachium. (TBK.) Były generalny konsul ru ­

muński Suheminger popełnił wczoraj w nocy sam obójstw o 
wystrzałem z rewolweru.

Strajk p rofesorów  uniw ersytetu.
Bukareszt. (Tel. wł.) Z powodu projektu ustawy, 

dyskutowanej obecnie w parlamencie rumuńskim, do ty­
czącej reorganizacyi nauki w szkołach wyższych, wy­
buchły na uniwersytecie buKareszteńskim burzliwe de- 
m onstracye antirządow e. Ponieważ senat uniwersytecki 
dopatrzył się w projekcie ustawy naruszenia ustaw o­
wych przywilejów i autonom; uniwersytetu, uchwanl za­
wiesić wykłady i obwieścił dotyczącą uchwałę na mu- 
rach uniwersytetu. Ten krok dał początek do rozru­
chów ulicznych, w skutek czego skonsygnow ano wojsKO.

D o uchwały senatu p-zyłączyli się praw ie wszyscy 
studenci i strażują w uniwersytecie celem niedopuszcze­
nia do wykładów. Tylko pewna grupa oświadcza się za 
dalszem trwaniem wykładów.

K onferencya w  Hadze.
W iedeń. (Tel. wł.) „N  Fr Presse" donosi, że

pierwszym delegatem Austro-Węgier na konferencyi w 
Hadze zostanie • prawdopodobnie ąamirał dj m syonowany 
Herman br. § p a i» ,  który w r. 1'535 w Paryżu był pre-
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zydente in  k o m -Syi, przeprowadzającej śledz tw o  w tzw  
spraw ie  huliskiej. —

W roczn icę  k a ta s tro fy .
P aryż . (TBK.) Górnicy departam entu P as de C a­

lais postanowili urządzić w najbliższą niedzielą, jako w 
rocznicę katastrofy w Courrieres, uroczystą m anifestacją 
na cm entarzu.

Z agadkow y  strza ł.
P ary ż . (TBK.) W lesie koło St. Cloud znaleziono 

przjDylego tu niedawno z Anglii m alarza Koditza, z la- 
ną na głowie, pochodzącą, jak sie zdaje, od strzału re 
wolwerowego. Przewieziony do szpitaia od m aw ał wszel­
kich wyjaśn.eń co do przyczyny zranienia. Przypuszcza­
ją, że chodzi o terrorystyczny akt zemsty.

P o ty c z k a  japońska.
P aryż . (Tel. wł.) W iadomość o zaciągnięciu ja­

pońskiej pożyczki kouwersyjnej urządownie zostaia po­
tw ierdzona. Na Francyą przypada 250  milionów fran­
ków, kióre do  11 om. zostaną w Paryżu lokow ane bez 
oficyalnej subskrypcyi. lndocfuński bank i Rotszyid roz­
mieszczą pożyczką poiniądzy klientelą przyju.mych do ­
mów bankowych. Kurs emisyjny wynosi 99*5 fr.

O d szk o d o w a n ie  za  m isyonarza .
T e h e ra n . (TBK.) Niemcy dom agają się odszkudo 

wania za zam ordow anie m isyonarza w kwocie 5000  fun­
tów szterl., w razie odmowy chcą zająć kopalnie wągla 
na granicy Turcy i azyatyckiej koło Bagdadu.

P raga, (TBK.) Minister Pacak wyjechał do Wiednia. 

N A  M A R G I N E S I E .

Prośba o n a zw is k a .
D onoszą mi poufnie, źe do c. k. nam iestnictwa, 

wpłyr.ąło wczoraj pouanie tej tre śn  :

„W ysokie c. k. nam iestnictwo I
Po myśli obowiązujących przepisów  winien wpra­

wdzie każdy stale używać nazwiska, identycznego z na­
zwiskiem jego ojca., dziada ojczystego, o ra j mienia przy 
chrzcie świątym otrzym anego, a to  bez żadnych zmian 
i dodatków , mimo to  jednak zna ustaw a wyjątki, które 
w pewnych okolicznościach uprawniają wysokie nam ie­
stnictwo ao  zezwolenia na zm ianą nazwiska rodowego 
i imienia chrzestnego.

W prawdzie nie jest mi wiadomęm, aby kiokolwiek 
z osób, noszących to  nazwisko, popełnił zbrodnię, lub 
inny jaki czyn hańbiący, tak, że wskuteK tego mógłDym 
być na wstyd, lub poniżenie narażonym , wprawdzie nie 
jest mi wiadom em, aby i przedtem  to  nazwisko wsku­
tek czynów osób je noszących było Kiedykoiw.ek hań­
bą lub zakałą okryte, wprawdzie nie jest ani przeszko­
dą w zarobkowaniu i wykonywaniu m ojego zawodu, ani 
nie jest tak powszechnem i pospolitem, aby osobn ka 
nie można było odróżnić, ani tak śmiesznem lub niemo- 
ralnem, jak tego przy zmianie wymaga ustawa, mimo to, 
jakkolwiek jestem św iadom , że brak mi dla przychylne­
go załatwienia mojej prośby wyraźnego przepisu usta­
wy, to  jeonak ośmielam się prosić o łaskaw e załatw ie­
nie tego podania w drodze szczególniejszej łaski i u- 
wzglądnieniu szczególnie wyjątkowych okoliczności, ja­
kie podpisanego obecnie dotykają.

O tóż takiem i wyjątkowemi okolicznościami są z je­
dnej strony stosunek mój do radykalnie usposobionego 
ogółu osób, pieczy mojej powierzonych, które drażni 
nazwisko moje, przypom inając im dawne polsko-szlache- 
ckie czasy, a z drugiej strony fakt, że nazwisko moie 
rodowe, jak niemniej i imią chrzestne obcem  jest 
z brzm ienia i tradycyj językowi tego narodu, do k tóre­
go kultury, zachowania się i sposoDU myślenia całą du­
szą i seicem  całem przylgnąłem.

Chcąc także i brzmieniem m ojego nazwiska dać 
wyraz przynależności do tego narodu, cneąc dalej uniknąć, 
aby na wiecach szczepu, dziś mi zupełnie obcego, nie wy­
tykano mi, że kiedyś należałtm  do niego, jak to  miało 
miejsce w dniu 3 marca Dr. na strzelnicy we Lwowie, 
upraszam :

W ysokie nam iestnictwo w uwzględnieniu wyżej, 
naprow adzonych powodów, raczy m. zezwolić na zm ia­
ną m ego im ien ia :

chrzestnego Andrzei na W asyl i nazwiska rodo­
w ego : Sz... na Szepetiuch.

we Lwowie....
data i podpis."

Z  informacyi dyurnisty nam iestnictwa spisał
( a t l .  —

Wiadomości bieżące.
1 1 1 r1 « ż  (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 

meteor ogicznego na dz3ś:
W G a l i c y  i w s c h o d n i e j  n a  B u k o w i n i e :  
Przeważnie pogodnie, słabe wiatry, w nocy zimno, 

p o dczas dnia łagodne, później pochmurno.
W ( i a l i t y i  z a c h o d n i e j :
Pochm urna wiele słońca, mierne wiatry, łagodnie.

-s- Z  k o lei. Ruch ogólny podjęto napow rót między 
Kołomyją a  Stefanów ką. Przyw rócono również ruch to ­
warowy pomiędzy Zagórzem a Mezó Laborczem  oraz 
na szlaku Strzyłki-Topolnica-Sianki.

-v- M ianow ania i p rz e n ie s ien ia  Cesarz zam ianow ał 
konsula Feliksa Prus G rzybow skiego, geneialnym  kon­
sulem 1! klasy.

Nam iestnik przeniósł starszego w eterynarza pow ia­
tow ego, W iktora Tychowskiego ze Lwowa do Podwo- 
łoczysk i asystentów  w eterynaryjnych: A. Irzykowskie­
go z Podwoioczysk do Borszezowa i Juliana Wujcika 
z Borszezowa do Podhajec.

M inisterstwo wyznań i oświaty zatw ierdziło uchwałę 
grona profesorów  wydziatu filozoficznego tutejszego uni 
w ersytetu, udzielającą drowi Romanowi Negruszowi Jo - 
centurę z zakresu chemii fizycznej i elektrochem ii. Dr. 
Roman Negrusz, roaem  ze Sam bora, jest uczniem tu­
tejszego uniwersytetu i został tutaj w roku ly 0 0  pro­
mowany na doktora filozotii „sub auspieiis Im peratoris"

-■i- L iczoa w yporców  w  m. L w ow ie wynosi 3 2 .6 6 ). 
Z  tego przypada na okręg  1 w yborców 3009 , na Ii 
4987, na Iii 7086, na IV 2753, na V 3722, na VI 
2811 , na Vil część pierwsza 4648 , na VII część druga 
234 3, a na VII część trzecia 1302. Cyfry powyższe 
m ogą uledz jeszcze nieznacznej zmianie

—i— D yrekcya  D om u T ad eu sza  K ościuszki, najstar­
szej bursy polskie) we Lwowie, składa podziękowanie 
za nadesłanie odzieży dla ubogich uczniów. Pani Leo- 
poidowei Barzewskiej za nadesłane 3 płaszcze, 3 mun­
durki, 1 czapkę, 2 pary trzewików, 3 pary rękc \yiczek 
i bieliznę, radcy W łodzimierzowi Argasińskiemu za na­
desłanych 20 kor p. Hoszowskiemu ze Stanisławowa za 
płaszcz i 20 koron.

~T- S ta ty s ty k a  ch o ró b  zaK aźnych. Ubiegty miesiąc 
był dla zdrow otności Lwowa niepomyślnym, a to  wsku­
tek znacznego rozwoju odry, k tó ra  szerzyła się w roz­
miarach epidemii O gółem  zgłoszono oo fizykatu miej­
skiego w lutym 91 wypadków odry, z czego 11 śm ier­
telnych. Dyfteryi było 35 wypadków zachorow ania i 4 
śm ierci: kokluszu 10 wypadków zachorowania, płonicy 
25 (w tern 3 śmiertelnie), uuru brzusznego 11 (w tern 
4 obce i 2 w wojsku), gorączki połogowej 2 wypadki 
(1 śmiertelny), zapalenia nagm innego opon m ózgow o- 
rdzeniowycn 5 (2 obce, 2 śm iertelne).

Dezynfekcyę przeprow adzono w 144 wypadkach 
z urzędu, a na żądanie stron w 44 wypadkach po gru­
źlicy. Aparaty form aiinowe oo odkażania sukien i po ­
ścieli były czynne w 84  w ypadkach! dokonano też 10 
odkażeń miejsc ustępowych po chorobach zakaźnych.

-r- K at w C allcyl. T o Tarnopola zjechał kat, mający 
dzisiaj rano wykonać wyrok śmierci na Salewiczach, 
którzy otruli własnych rodziców. Pojawienie się kata 
wywołuje w całym Tarnopolu potężną sensacyę i w ra­
żenie.

—r- N ierów na m iara . D o wzmianki „Słow a Polskiego" 
z dnia 28 lutego b. r. pod tym tytułem dodać należy, 
że jest więcej mniej w artościowych urzędników krajo­
wych, którym  rzuca się w tedy jakiś ochłap, gdy już 
bardzo 5le i grozi zupełny brak kandydatów . Tymi 
mniej w artościowym i, którzy —  według sfer decyaują- 
cych —  nie potrzebują podwyższenia, są  nauczyciele 
krajowych niż. szkól rolniczych. Ci ludzie pracują ciężko 
i to  nie w wyznaczonych godzinach, jak przy W ydziale 
krajowym, ale przez okrągłych 12 miesięcy w roku od 
4-tej rano do 10-tej wieczór, a i w nocy me są wolni 
od trosk, bowiem szkoły rolnicze są połączone z inter­
natam i i gospodarstw em  rolnem. Wszelkim urzędnikom 
różnymi czasy regulow ano pobory, em erytury, zaopa­
trzenia, awanse, stosunki służbowe, nauczycielom kraj. 
niż. szkół rolniczych raz jeden jedyny w 1902 podwyż­
szono o  20 proc. dochody — inne spraw y pom inięto —  
co Drzy dzisiejszej drozyźme i bezustannej tendencyi 
zwyżkowej środków  życiowych nie w ystarcza na upę- 
dzenie najskrom niejszych potrzeb. Sfery decydujące są- 
azą, że na prowincyi to  raj, a tylko we Lwowie bieda 
—  oióż rzeczywistość przedstaw ia się zupełnie odm ien­
nie, bo  pominąwszy mieszkanie, na wsi lub pod arcy- 
lichen. miasteczkiem w prost niczego dostać nie można, 
lub co się dostanie, to  w najgorszym gatunku, a za 
wysokie ceny. A czy na wsi można kształcić dzieci ?

K om petentne dzienniki wyzyskują położenie, bo 
k to  się uwiesił u szkól przed laty, nie czas mu w racać 
do rolnictwa praktycznego, ale czy to  zdrow o dla na­
szych instytucyj naukowych, to  inna rzecz ; pow tórzy się 
wkrótce czas, że braknie nauczycieli w kraj. niż. szko­
łach rolniczych, bo nikt na oczyw istą biedę nie pójdzie; 
a  młodsze siły p rzeniosą się do Królestwa Polskiego, 
tymczasem kraj nasz wybitnie rolniczy potrzebuje tęgich 
rolników i nauczycieli z zamiłowaniem, do zawodu. 
W ostatniem  spraw ozdaniu do Sejmu oodnosi Wydział 
krajowy dodatnie oddziaływanie szkół rolniczych na 
budżet krajowy, czyź w zamian za to  owi biali mu­
rzyni od dawania dochodów  krajowi m ają cierpieć nie­
dosta tek  ?

Wiadomości giełdowe,
Z targów  handlow ycn.

W iedeń, 6 m arca. (Tel. wł.)

S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do­
staw ą natychm iastow ą za 103 HI. płacono kor. 42*80 
do 43-— .

Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rafinaaa prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych wag. K. 68*— do 68*25. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych w agonach K. — *— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z aostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K.

— •— . w całych w agonach K .— •— J o — *— , beczkami 
do — ' — .

T endencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard  W bite w całych wa­

gonach z Wiednia K 36*75 do  K. 37*95. W beozicach 
K. — do — *— .

N afta galicyjska z Wiednia beczkami K. 38*35 do 
K. 41*20.

Tendencya* spokojna.

W ied eń . dn. 6 m arca Kursy gietdy wiedeńskie r 
Losy a) procentow e: Auztr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r, 1830 3 proc. 265*50. Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 270*— , T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 255*-—, W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 246*— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4- proc. 9C*— . b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21*70, Zaki. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 442 — , Clary zl.
m k. 138*— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 82*— , Lo­
sy m- K rakow a 20 zl. 9 2 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zl. 56*— , Ofen 40 zł. 166*— , Palffy 40 zŁ m, 45
174*50, Czerwonego krzyża austr. tow . 10 zł. 46 15, 
Czerw, krzyża węg. tow , 5 zł, 27*25, i_osy funa. arc, 
Rudolfa 10 zł. 56*— . Salm a 195*—  zł. m. k o r, 84*50, 
Pożyczka salcburska 184*— , zł. Tureckie oblig. prem, 
kolej po fr. 184*— , Losy kom unalne m. Wieania 
z r. 1874 439*50.

Berlin , d. 6 m arca. Banknoty austryackie 85 05 
Spirytus — ' — .

P ai yż, d. 6 m arca. Trzy procentow a renta 96*20 
m ąka 29*45.

Frankfurt, dnia 6 m arca. Austr. kj ed. 213*80,
L a jra  145*40, D isconto 182*20. Koieie państwowe 
— *— , Alpiny — *— . U sposobienie:

D ep esze  z targu p ien iężnego.
W ie d e n ,  d. 7 marca. Lamicnięcie wczorajszej giei 

dy popołudpiowei notowano: Aucye austr. Z skłsdu kredy­
towego 680 50 Akcye węgiel Zakładu kredyt 807‘— Akcv: 
Anglo baRku J15'50 Akcye Unionbanku 587*— Akcye Lan. 
deruanku 465 25, Akcye Bankvereinu 565*50. Akcye’ Bcaer
credit 1071*----- , Akcye pal. Banku hipot. 588—. Akcv«
kolei państwowych 681 50 Akcye kole poiudniowei 156*7; 
Akcye Trapi w ay A. — , P. —*--. Akcye kolei Eibetha' 
447*—, Akcye kolei półn. josO—5618 Akcye kolei czerń 
578— Akcye Albiny 616*— .Akcye Rima Murariyi 565 5u 
Akcye Prag. Tow. żel. 2630- — — Akcye Fabryki bron
565*—, Akcye tur. ti ton. 423------- . Akcye galic. karpa
Tow naft. 611*— Oblig. węg. k.id. —*— Renta 
jowra 99*10, Austr. Renta koronow a 99*05 Węg. Renta ko 
ronow a 95*—, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 97*76, 4 p!o c . 
listy Banku hip. 97*30, płacono j proc. listy Bani-.u hipot. 
100*40, 5 pro; listy banku nipoteczn. 111*—, * proc. list 
Banku kraj. 98- 4W /o listy banku kraj. i01*75, 5 proc 
komunalne olmgacye Banku kraj. —*—- Obligacyc propi- 
nacyine 99 15. 4 pro  Gal. noż. kraj. z 1893 r 97-65,4 p Ł  
pożyczka m iasta Lw owa 9505, Losy tureckie 184*25, Marki 
117*71, Rudk 25d*z5, Kreuyty —*—,E Alpiny—.— Węgier, 
kred. — —, Unionbank —*—, Koleio. —*— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 8 i  10.

UsposoDienie przy otwarciu słabe z powodu słabego 
Nowego Jo rku, następnie wzmocnione z powodu zakupień 
w akcyaeh kredytowych. Zamknięcie stabe z powodu wyż­
szego dyskonta prywatnego w Berlinie.

W iedeń . (Tel. wł.) N a wczorajszej giełdzie przed­
południowej panow ała tendencya ospała, ponieważ na 
giełdzie nowojorskiej panow ało zaniepokojenie. W Ber­
linie i Londynie kursy spadły. Początkow o giełda popo 
łudniowa ukształtow ała się lepiej i przyjaźniej, lecz p o ­
tem tendencya się pogorszyła z pow oau podwyższenia 
dyskonta prywatnego w Berlinie na wskutek
słabszego nastroju giełdy paryskiej i londyńskiej

Berlin, d. 7 marca. Przy ztm .;nieciu wczoraiszem 
giełdy: Kreayty 214*—, Siaatshahny 145*75 Disconto Co- 
raaadit 182*— Berlin. Tow. hanal. '68  90 Laura 234*60, Bo- 
numery 233*25 ćolej połudn. w scnoanio-orusca —*—. Ru­
bel za got. 21555, Kolej warsz.-wied. 127*50, Kolei mo­
rza Sró .ziem tego —*— , Kolej Meridio ^alna 154*—, Losy 
tureckie 146 5o Renta w łoska -*—, „H arpener1* Kopalnia 
węgla 217*25 Kolej Marienburg-MławKa —*- , Konsolida- 
cye 427*— Lombardy 29*70, Ko.ej Henry 113*25, Niemiecki 
bank narodowy i33'40, Kanada Proterred 132*—, Akcye że­
glugi hamburskiej '4!'50, Kurs warszawski —*— , Huta 
„D onnersniark0 27875 31/* prc. renta rosyjska z r. 1894
67*60 3*8 prc. renta rosyjska 70*20 prc. renta rosyjska 
z r. 1902 78*75, 4J/s prc- renta rosyjska r  r. 1905 71 40 
Rheinische 3tahlwerkn 193*75, Gelsenkiichen 207*50.

B erlin , d. 7 marca 4 uroc. węgierska renta złota 
—•—, węgierska *enta koronowa —*—, Austr. akcye kre­
dytowe 214*—, S*aatsbanny 145'7; Lombardy 29*70, fi'i- 
sconto Comandit 182—, Ruble 215 55.

Tendencya silniejsza.
Y ra n K fH r t ,  a. 7 marca. W czorajsza giełda v > e -  

czorna: Ausrryacka renta papierowa —*--, Austr. rema 
srebrna 99*95 Austr. renta złota 9965 Ausir. aLęrte kre­
dytowe 213 80, Staatsba'm v 140*40. Lombardy 29 70, 4-jrroc. 
austr. r^nta koronow a 99*10

Tendencya: ospała.

Targ zb ożow y i tow arow y.

B i  l a p e s s t ,  6 marca. Pszenica na kwiecień 1907 r. 
od 7*46 do 7*47, Pszenica na maj od —*— do — 
Pszenica na październik od 7 8l do 7*82. Zyto na kwie­
cień l CfY7 r. od 6*76 do 6*7/, Zyt*1 na pazaz. od 6'77 
dc 6*78, Owies na kwiecień i°07 r. od 7*41 do 7'42 
Owies na pażdź. od 6*70 do 0  71 Kukurudza na sier­
pień 0*— do 0*—, Lukurudza na lipiec od 5'3o do o 36, 
kukuruaza na maj 19o7 od 5*21 ao 522, Rzepak na 
maj —*— do -*—, Rzepak na sierpień od 13 55 do 13 65

P ogoda: piękna.

O dpowiedzialny re d a k to r . jó z e f  z.ieinbiw skl.
Z  drukarni „Słow a Polsidegu„ we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego,

Nakładem S p ó łk i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow . zar. z ogr. po-ęką
P ap ier z fabryki Btaci FiałKO*wsxicb w Białej i Czańc-)


